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Szanowni Koleżanki i Koledzy  

Pracownicy Policji 

 

 Biorąc pod uwagę trudną sytuację wszystkich pracowników Policji uprzejmie informujemy,  

że Niezależny Samorządny Związek Zawodowy Pracowników Policji oraz obecnie funkcjonująca Kra-

jowa Komisja Wykonawcza podjęła zintensyfikowane działania w kierunku zwiększenia  

środków finansowych na wynagrodzenia. 

 

 W obecnym tak trudnym dla nas okresie niezmiernie ważne jest zjednoczenie wszystkich pra-

cowników i wspólna walka o podstawowe prawa pracownicze, z naciskiem na godziwe wynagrodzenie 

i godziwe warunki pracy. 

 

 Do tej pory podjęliśmy wzmożone działania mające na celu naświetlenie złej sytuacji  

Pracowników Policji na łamach Sejmu RP i Sejmowej Komisji Spraw Wewnętrznych. Dzięki czemu, 

Minister Spraw Wewnętrznych, realizując postanowienia dezyderatu skierowanego przez Sejmową 

Komisję Spraw Wewnętrznych w dniu 5 maja bieżącego roku zwrócił się do Prezesa Rady Ministrów,  

o możliwie jak najszybsze włączenie do wynagrodzeń pracowników cywilnych formacji mundurowych 

resortu spraw wewnętrznych – kwoty 145zł miesięcznie.  

 

Włączenie dokonane zostanie od dnia 1 stycznia 2015r.  w ramach łącznego limitu wynagrodzeń   

części 42 – Sprawy wewnętrzne  

(źródło: pismo Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 28 sierpnia 2014r. nr DN-BK-078-27/2014). 

 

Jednocześnie w trybie §17 ust. 6 Statutu NSZZ Pracowników Policji informujemy, że jesteśmy zaan-

gażowani w sprawę odblokowania zamrożonych od 2009 roku środków na wynagrodzenia i wypłatę 

niewypłaconych waloryzacji wynagrodzeń. Obecnie występujemy z podaniami o wydanie zaświadcze-

nia zawierającego faktyczne wyliczenie wynagrodzeń oraz czekamy na wyrok Trybunału Konstytucyj-

nego (w podobnej sprawie), a także odpowiedz na interpelację Prof. Tadeusza Iwińskiego Posła  

na Sejm Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie wzrostu uposażeń cywilnych pracowników Policji  

z dnia 6 sierpnia 2014r. oraz merytoryczną odpowiedź Rzecznika Praw Obywatelskich. 

 

Zwracamy się do Państwa z prośbą o wsparcie dla naszej organizacji przez wstępowanie w szeregi  

naszego Związku i aktywny udział w działaniach zmierzających do osiągnięcia wspólnego celu. 

 

Szczegółowe informacje o działalności Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego Pracowników Policji są na bieżą-
co zamieszczane na stronie internetowej http://nszz-pp.pl/ , zachęcam do regularnego odwiedzania tej strony internetowej. 
Aktualne wiadomości zamieszczane są również w intranecie, na forum, pod adresem: cdo.ol.policja dostępnym z kompute-

rów służbowych Policji, w zakładce „Niezależny Samorządny Związek Zawodowy Pracowników Policji w Olsztynie”. 

Michał Borkowski 
Przewodniczący Wojewódzkiego Zarządu Zakładowego 

NSZZ Pracowników Policji w Olsztynie 
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29 sierpnia 2014 r., jak co roku u schyłku lata w ośrodku 
„Caritas” w miejscowości Rybaki odbył się  
„Dzień Bezpieczeństwa Służb Mundurowych”.  
Spotkanie poświęcono głównie kwestiom związanym  
z bezpieczeństwem na drogach regionu, ale nie zabra-
kło też zmagań sportowych czy wydarzeń o wymiarze 
charytatywnym. Honorowy patronat nad tegoroczną 
imprezą objął Wojewoda Warmińsko-Mazurski  
Pan Marian Podziewski. 

Ze względu na miejsce i organizatorów, imprezę zainaugu-
rowała Msza Święta Polowa, którą celebrowali kapelani 
poszczególnych formacji mundurowych. Duszpasterze mun-
durowych modlili się za funkcjonariuszy wszystkich służb  
i ich rodziny, świeconą wodą skropiono radiowozy.  
 
Uczestnicy z zainteresowaniem obejrzeli prezentację po-
święconą zasadom bezpieczeństwa w ruchu drogowym, 
przygotowaną przez Wydział Ruchu Drogowego Komedy 
Wojewódzkiej Policji w Olsztynie. Ciepłe 
i pełne wdzięczności słowa za wspólny 
wysiłek, do wszystkich służb munduro-
wych skierował nadinsp. Józef Gdański 
–  Komendant Wojewódzki Policji w 
Olsztynie. Komendant Gdański nie zapo-
mniał o specjalnych życzeniach dla Stra-
ży Miejskiej, która tego dnia obchodziła 
swoje święto. 
 
W drugiej, mniej oficjalnej części spotka-
nia doszło do sportowej rywalizacji służb 
mundurowych. Tradycyjnie, nie zabrakło 
piłki nożnej, ale była też piłka siatkowa 
plażowa oraz niespodzianka, którą oka-
zał turniej w „Boule” – czyli tradycyjną francuską grę towa-
rzyską z elementami zręcznościowymi. 
Prawdziwą gratką i zarazem dużym zaskoczeniem była od-
powiedź Komendanta Gdańskiego na wyzwanie rzucone mu 
przez Komendanta Warmińsko-Mazurskiego Oddziału Stra-
ży Granicznej generała brygady SG Wojciecha Skowronka. 
Przed rozpoczęciem turnieju piłki nożnej, Komendant 
oświadczył, że przyłącza się do ogólnopolskiej charytatyw-
nej akcji „Ice Bucket Challenge” i oblał się wodą z kostkami 
lodu, o czym pisaliśmy w poprzednim wydaniu „Informatora” 

W turnieju piłki nożnej Służb Mundurowych o Puchar Woje-
wody Warmińsko-Mazurskiego wzięło udział 12 zespołów. 
Po emocjonującym meczu finałowym wygrał zespół Komen-
dy Wojewódzkiej Policji w Olsztynie. Drugie miejsce zajął 
zespół Żandarmerii Wojskowej z Elbląga, a trzecie zespół 
Komendy Powiatowej Policji w Nidzicy. W turnieju wzięły 
również udział reprezentacje: Izby Celnej Olsztyn, KPP Iła-
wa, KPP Szczytno, KMP Olsztyn, Batalion Składowania 
Olsztyn, Nadleśnictwo Zaporowo, Nadleśnictwo Lidzbark, 

Nadleśnictwo Parciaki, Straż Miejska 
Olsztyn. Najlepszym bramkarzem zo-
stał zawodnik KPP Nidzica, królem 
strzelców Krzysztof Stankiewicz z KWP 
Olsztyn, a najlepszym piłkarzem wy-
brano Łukasza Wolaka z Izby Celnej. 
Puchar Fair Play otrzymał zespół z 
Parciak. 
W turniej siatkówki plażowej o Puchar 
Prezydenta Olsztyna również wzięło 
udział 12 zespołów. Pierwsze miejsce 
zajął zespół Komendy Miejskiej Policji 
w Olsztynie, a najlepszym siatkarzem 
został Andrzej Mankow  z KMP w Olsz-
tynie.  

W turnieju gry w Boule dla osób funkcyjnych o Puchar Me-
tropolity Warmińskiego Abp. Wojciecha Ziemby wystartowa-
ło 9 par. Zwycięską okazała się para z Izby Celnej, drugie 
miejsce zajęli wspólnie reprezentant WKU i Żandarmerii 
Wojskowej z Elbląga, trzecie miejsce zajęła reprezentacja 
ITD. W turnieju wzięły również udział zespoły z KPP Szczyt-
no, KPP Nidzica, Służby Więziennictwa (2 zespoły) oraz 
zespoły Emerytów i Straży Miejskiej. 
 
 

 

 

Radosław Rząp 
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27 sierpnia roku Komendant Miejski Policji w Olsztynie, 
insp. Andrzej Góźdź wraz z Dyrektorem I Liceum Ogólno-
kształcącego w Olsztynku, PaniąEwą Orłowską, podpisali 
porozumienie dotyczące współpracy w realizacji w  Liceum 
innowacji pedagogicznej pod nazwą. „Klasa Mundurowa”  
i związanego z nią autorskiego programu nauczania  
„Służba policyjna”.  
Celem zawartego porozumienia jest poznanie przez 
uczniów specyfiki pracy policjanta oraz innych zawodów 
z całego spectrum tzw. służb 
mundurowych i  organizacji 
ratowniczych,  
a także popularyzacja zadań 
realizowanych przez Policję.  
 

Olsztynecka klasa o profilu pożarniczo – policyjnym  
liczy 30 osób, a nauka w niej będzie trwała 3 lata, w tym 
przez 2 lata realizowane będą zajęcia dodatkowe: Służba 
policyjna i Służba Straży Pożarnej.  
Elementem wyróżniającym uczniów tego oddziału jest mun-
dur i nadany z chwilą rozpoczęcia nauki w klasie tytuł i sto-
pień młodszego kadeta. Kolejne stopnie, aż do kadeta dy-
plomowanego, nadawane będą po każdym semestrze,  
a uzyskanie kolejnego stopnia będzie uzależnione od ocen 

z zachowania 
i realizowanych przedmiotów 
nauczania.  
 
Zgodnie z zawartym porozu-
mieniem uczniowie będą 
mieli możliwość uczestnicze-
nia w lekcjach pokazowych 
organizowanych na terenie 
jednostki Policji, a także 
będą brali udział 
w tematycznych lekcjach 
dydaktycznych, mających na 
celu podnoszenie ich świa-
domości prawnej i społecz-
nej za stan bezpieczeństwa 
publicznego.  
 

Tuż przed rozpoczęciem roku szkolnego  

2014/2015 Komendant Miejski Policji w Olsztynie, 

insp. Andrzej Góźdź oraz Dyrektor I Liceum Ogól-

nokształcącego im. Jacka Kaczmarskiego 

w Olsztynku, Pani Ewa Orłowska, podpisali poro-

zumienie o wzajemnej współpracy w realizacji 

programu nauczania klasy mundurowej pożarni-

czo – policyjnej w olsztyneckim Liceum.  

Założeniem stron porozumienia jest stworzenie 

młodzieży, która swoją przyszłość planuje zwią-

zać z formacjami mundurowymi, takich warunków 

kształcenia, które w sposób profesjonalny pozwo-

lą zapoznać się ze specyfiką, zadaniami i podstawowymi umiejętnościami w służbie policyjnej i posiąść 

wiedzę na temat teoretycznego przygotowania policyjnego.  

 

 

 



Lidia Cynt 
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W programie innowacji pedagogicznej poza przedmiotami  
z ramowego planu nauczania liceum ogólnokształcącego, 
przewidziane są także zajęcia z zakresu prawoznawstwa, 
wiedzy o państwie i Policji, psychologii, zarządzania kryzy-
sowego, udzielania pierwszej pomocy.  
 
Zgodnie z programem nauczania zatwierdzonym przez Ko-
mendanta Miejskiego Policji w Olsztynie, zajęcia w dwóch 
blokach tematycznych, tj. Wybrane elementy prawa oraz 
Uprawnienia Policji poprowadzą policjanci z Komisariatu 
Policji w Olsztynku – nadkom. Adam Szczepański  
i st. asp. Jakub Zaręba.  
Program klasy policyjnej  został opracowany przez kadrę 
pedagogiczną Szkoły i przedstawicieli Wydziału Prewencji 
KMP w Olsztynie. Zawarte w nim treści nauczania, zgodnie 
z założeniem autorów programu, mają pomóc przygotować 
się uczniom do przyszłych egzaminów kwalifikujących do 
służby w Policji.  
 
Uroczysta inauguracja roku szkolnego 2014/2015 w I Li-
ceum Ogólnokształcącym w Olsztynku odbyła się  
1 września o godzinie 13:00. W uroczystości udział wzięli 
dotychczasowi oraz nowi uczniowie Szkoły, ich rodzice, 
grono pedagogiczne, burmistrz Olsztynka, radni Rady Po-
wiatu Olsztyńskiego, Dyrektor MOPS w Olsztynku oraz 
przedstawiciele służb mundurowych, będący partnerem przy 
realizacji programu Klasy Mundurowej: Komendant Miejski 
Państwowej Straży Pożarnej w Olsztynie bryg. Andrzej Gó-
rzyński, Młodszy brygadier Jarosław Przybułowski – Dowód-
ca Jednostki Ratowniczo – Gaśniczej nr 1 w Olsztynie, 
Młodszy brygadier Sławomir Filipowicz – Oficer Prasowy 
Komendy Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej w Olszty-
nie. W uroczystościach udział wzięli również przedstawiciele 
Policji – Komendant Komisariatu Policji w Olsztynku, 
 podkom. Arkadiusz Wróbel wraz ze swoim Zastępcą,  
nadkom. Adamem Szczepańskim, st. asp. Jakub Zaręba  
z Komisariatu Policji w Olsztynku oraz Lidia Cynt z Wydziału 
Prewencji KMP w Olsztynie. 
 
 

Dyrektor Zespołu Szkół  
Pani Ewa Orłowska słowami 
Jacka Chruścielewicza 
„Rozdzwoniły się polne dzwon-

ki na skraju lasu i łąki, rozdzwo-

niły się nie bez racji, bo dzwo-

nią na koniec wakacji…”  przy-
witała gości, podkreślając rolę 
współpracy całej społeczności 
w realizacji nowych celów 
 i wyzwań. Następnie zwróciła 

się do uczniów klas pierwszych i ich rodziców, życząc cieka-
wych doświadczeń, wzbogacających w wiedzę i umiejętno-
ści. Tego dnia uroczyste ślubowanie złożyli również ucznio-
wie klasy mundurowej. Rotę ślubowania odczytała  
Pani Dyrektor. Po złożeniu ślubowania uczniowie klasy 
mundurowej z rąk Komendanta Miejskiego Państwowej 
Straży Pożarnej Brygadiera Andrzeja Górzyńskiego, Ko-
mendanta Komisariatu Policji Podkomisarza  
Arkadiusza Wróbel oraz Dyrektora Zespołu Szkół  
Pani Ewy Orłowskiej odebrali identyfikatory oraz pagony 
młodszego kadeta.  
Niewątpliwie chwila ta zapadnie na długo w pamięci 
uczniów klasy mundurowej.  

 

 

„Dyrektor Zespołu Szkół w Olsztynku  

Pani Ewa Orłowska składa wyrazy szacunku,  

jak też wdzięczności Komendantowi Miejskiemu Policji 

w Olsztynie Inspektorowi Andrzejowi Góźdź  

oraz Komendantowi Miejskiemu Państwowej Straży Po-

żarnej bryg. Andrzejowi Górzyńskiemu  

za przychylność i wsparcie innowacji pedagogicznej  

pod nazwą Klasa Mundurowa w I Liceum Ogólnokształ-

cącym im. Jacka Kaczmarskiego przy Zespole Szkół  

w Olsztynku.  

 

Dzięki Państwa osobistemu zaangażowaniu, dobrej woli 

i pomocnej dłoni, możliwa będzie realizacji planów  

i zamierzeń Naszej Szkoły. Wspólna praca przyczyni się 

do podniesienia poziomu kształcenia oraz wychowania. 

Wyrażamy również przekonanie, że Klasa mundurowa 

będzie powodem do dumy zarówno dla Szkoły, 

 jak i dla Państwa.  

 

"Le ćmy i nigdy odtąd nie zniżajmy lotu." 
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- Strzelił Pan dwa gole w meczu Policja- Gwiazdy TVP, 

który odbył się w Ostródzie, tym samym przyczynił się 

Pan do zwycięstwa drużyny policjantów. Wielkie gratu-

lacje! Jak się Panu grało z świadomością, że w drużynie 

grają Pana przełożeni- Komendant Główny Policji, Ko-

mendant Wojewódzki Policji? Nie było tremy? 

- Dziękuje za gratulacje, ale brawa należą się wszystkim 

zawodnikom. Najważniejsze,  że wszyscy się dobrze bawili. 

Mam nadzieję że takich spotkań w przyszłości będzie wię-

cej, tym bardziej, że zebrane środki zostały przekazane na 

szczytny cel. Jeśli chodzi o sam mecz, to na pewno czułem 

satysfakcję ze wspólnego występu w jednej drużynie z Ko-

mendantem Głównym Policji czy Komendantami Wojewódz-

kimi Policji, ale o tremie nie było mowy...Za długo „biegam” 

po boiskach,  aby czuć tremę. A swoją drogą byłem cieka-

wy, jakie umiejętności piłkarskie posiada Komendant Głów-

ny Policji, i muszę przyzać , że kilka ciekawych zagrań by-

ło...:) A Komendanta Wojewódzkiego widziałem już wcze-

śniej w akcji, na turnieju w Kortowie.    

 

 

 

        

- Czy w takiej sytuacji na boisku ma znaczenie pozycja 

zawodowa, podległość służbowa, czy też zawodnicy 

tworzą drużynę, która rządzi się innymi prawami? 

 

- Zdecydowanie drużyna rządzi się swoimi prawami.  

Na boisku nie ma generałów czy pułkowników, drużyna mu-

si być kolektywem bez pozycji zawodowych. Inaczej nie 

mam mowy o jakichkolwiek sukcesach. I właśnie tak było w 

Ostródzie. Nawet na odprawie przedmeczowej prowadzący 

naszą drużynę, były selekcjoner reprezentacji Polski Pan 

Andrzej Strejlau, wyraźnie zaznaczył tę kwestię.    

 

Asp. Daniel Komorowski – służbowo policjant KPP  

w Braniewie, prywatnie: mąż, ojciec i …znakomity piłkarz, 

wielokrotnie nagradzany tytułami  

Najlepszego strzelca turnieju.  

W ostatnim meczu „Kadra Kierownicza- Gwiazdy TVP”, 

który odbył się w Ostródzie, strzelił aż dwa gole,  

przyczyniając się do zwycięstwa drużyny policjantów! 

Bożena Przyborowska zapytała braniewskiego policjanta, 

m.in. o to, jak mu się grało w drużynie, w skład której 

wchodzili m.in. Komendant Główny Policji oraz  

Komendant Wojewódzki Policji? 
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- W czasie meczów piłki nożnej z udziałem policjantów 

nie po raz pierwszy prezentował Pan wysoki poziom 

strzelecki. Wielokrotnie wybierano Pana Najlepszym 

strzelcem zawodów. Jak rozpoczęła się Pana przygoda 

z piłką nożną?  

 

- To prawda, kilka razy udało się zdobyć tytuł Króla strzel-

ców, czy tytuł Najlepszego zawodnika turnieju, ale muszę 

zaznaczyć, że kadra Komendy Wojewódzkiej Policji w Olsz-

tynie jest bardzo dobrą drużyną, wszyscy zawodnicy repre-

zentują bardzo wysoki poziom, i praktycznie na każdym 

turnieju gramy o zwycięstwo, dlatego o takie sukcesy jest 

zdecydowanie łatwiej.   

W piłkę nożną bawię się od  około 20 lat, natomiast w ka-

drze policjantów jestem od momentu wstąpienia do służby, 

czyli od 12 lat, jak jeszcze prowadził nas Pan Stanisław 

Maleszewski.    

  

- Kto Pana zachęcił do uprawiania tego sportu?  

- Tak naprawdę nikt nie musiał mnie namawiać do piłki noż-

nej; w ogóle do sportu. Kiedyś nie było tabletów czy smart 

fonów, dlatego nie chciałem siedzieć w domu:)  

A tak naprawdę „bakcyla” do piłki  złapałem w 1994 roku, 

jak obejrzałem -jako młody chłopak -Mistrzostwa Świata w 

Piłce Nożnej w USA. Wtedy, jak większość chłopaków, 

chciałem zostać zawodowym piłkarzem jak Romario z Bra-

zylii czy  Roberto Baggio z Włoch :)  

      

- Jak rozwijała się Pana kariera sportowa?  

- Występowałam w klubach amatorskich zrzeszonych w 

Warmińsko – Mazurskim Związku Piłki Nożnej na szcze-

blach IV i III ligi.  Zaczynałem jako junior w Wałszy Pienięż-

no, później Zatoka Braniewo, Huragan  Morąg, Concordia 

Elbląg, Olimpia 2004 Elbląg i ponownie -z racji mojego miej-

sca zamieszkania- wróciłem  do Braniewa, gdzie w Zatoce 

gram do dzisiaj na szczeblu IV ligi. W międzyczasie byłem 

na testach w pierwszoligowej Wiśle Płock, czy w dawnym 

ekstraklasowym klubie Odrze Wodzisław. Musze dodać, że 

to wszystko odbywało się w czasie, gdy byłem już policjan-

tem, i naprawdę nie było to takie łatwe.  

           

- Jakimi osiągnięciami może się Pan pochwalić? 

-Ciężko teraz to sobie przypomnieć, ale oprócz wspomnia-

nych wyróżnień indywidualnych w kadrze policyjnej byłem 

również królem strzelców w IV i III lidze warmińsko-

mazurskiej. Z drużyną policyjną byłem Mistrzem oraz Wice-

mistrzem Polski służb mundurowych w piłce halowej.  

Z turniejów międzynarodowych rangi Mistrzostw Świata czy 

Europy również wielokrotnie przyjeżdżaliśmy z medalami, 

nawet złotymi.     

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Portugalia, 2011 r. - za Najlepszego strzelca Międzynarodowe-
go Turnieju Piłki Nożnej uznano Daniela Komorowskiego, 
który zdobył aż 11 bramek!  

Włochy, 2010 r. - Daniel Komorowski z drużyną warmińsko-
mazurskich policjantów 
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- Czym zajmuje się Pan obecnie w Policji,  jak wygląda 

Pana dotychczasowa droga służbowa? 

- Obecnie pełnię służbę w KPP w Braniewie w Wydziale 

Kryminalnym na stanowisku Technika Kryminalistyki.  

Po wstąpieniu do Policji przez trzy lata pracowałem w Wy-

dziale Prewencji w ogniwie Patrolowo – Interwencyjnym, 

następnie przez rok w Wydziale Dochodzeniowo – Śled-

czym. 

 

- Jak udaje się Panu łączyć życie zawodowe, rodzinne z 

grą w piłkę? 

- Muszę przyznać, że jest dużo wyrzeczeń, ale to jest moje 

hobby, i podejrzewam, że dopóki zdrowie będzie  pozwala-

ło, na pewno będę kontynuował grę. Oczywiści nie będę 

tego robił kosztem rodziny czy pracy zawodowej, ale te 

„luki” czasowe to właśnie sport. Ponadto, mam wyrozumiałą 

żonę, która dzielnie mnie wspiera i daje zielone światło :)  

  

- Czy życie pozazawodowe, oprócz rodziny, w całości 

wypełnia sport? Czy też ma Pan jeszcze jakieś nieznane 

nam pasje? 

- Pewnie jeszcze coś by się znalazło, ale musiałbym wydłu-

żyć dobę do co najmniej 30 godzin.  

Na razie  zdecydowanie to mi wystarczy. 

 

- Gdzie i kiedy w najbliższym czasie możemy podziwiać 

Pana piłkarskie umiejętności? Jakie zawody przed Pa-

nem? Jakie plany?  

- Oprócz coweekendowej  gry w Zatoce Braniewo, jeśli nic 

nadzwyczajnego się nie wydarzy i otrzymam powołanie oraz 

pozwolenie od przełożonych, to jeszcze w tym miesiącu 

czeka mnie wyjazd z kadrą Komendanta Głównego Policji 

na międzynarodowy turniej do Wilna na Litwę.  

Natomiast w grudniu ponownie Mistrzostwa Polski Służb 

Mundurowych w Mielnie. Innych planów trenerów prowadzą-

cych kadry policyjne nie znam.   

 

 

 

 

 

 

  

 

- Wszyscy wiedzą, że w sporcie- i nie tylko- sam talent, 

to nie wszystko. Trzeba jeszcze sporo pracy, żeby były 

efekty. Jak dba Pan o swoją kondycję? 

 

- Gram w piłkę trenując 3-4 razy w tygodniu. Ponadto, sta-

ram się  przynajmniej raz w tygodniu chodzić na basen.  

Ostatnio z racji braku czasu troszeczkę to zaniedbałem. 

 

-  Co daje Panu sport?  

- Bardzo dużo, i mówiąc szczerze, nie wyobrażam sobie, 

abym raptownie przerwał uprawianie sportu. I nie mówię 

tylko o piłce nożnej, chodzi ogólnie o sport.  

Oprócz satysfakcji, sport to ciągła adrenalina, zdrowa rywa-

lizacja z innymi zawodnikami. Polecam sport każdemu poli-

cjantowi. Po ciężkiej i wyczerpującej psychicznie służbie 

sport to takie „zresetowanie” mózgu, pozbycie się stresu, 

który towarzyszy nam praktycznie każdego dnia.  

 

 

 

 

Na pytania Bożeny Przyborowskiej odpowiadał 
asp. Daniel Komorowski z KPP w Braniewie 
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- „Czy jestem na wakacjach w Bieszczadach,  

czy w innym miejscu –zawsze jestem policjan-

tem. Bo policjantem się jest, a nie bywa” – 

powiedział sierż. sztab. Wojciech Majdański,  

policjant z iławskiej drogówki, który w czasie  

prywatnego pobytu w Olsztynie zatrzymał nietrzeź-

wego kierującego, którego jazda ulicą Sielską  

zagrażała bezpieczeństwu wielu użytkowników  

ruchu drogowego. 

Zatrzymania nietrzeźwych kierujących przez poli-

cjantów stało się już codziennością. Z takiego za-

łożenia najprawdopodobniej wyszedł  

sierż. sztab. Wojciech Majdański z KPP w Iławie, 

bo gdy zadzwoniłam do niego, aby porozmawiać 

na temat zatrzymania na terenie Olsztyna pijane-

go kierowcy oraz odblokowania potężnego korka, 

usłyszałam w słuchawce – „Przecież to normalne 

zachowanie, uważa Pani, że warto o tym pisać?”. 

Myślę, że nie tylko warto, ale i trzeba.  

To zatrzymanie odbyło się w nietypowych warun-

kach. Policjant był na urlopie i dodatkowo  

na terenie innego powiatu, niż miejsce pełnienia 

służby. Jadąc prywatnym samochodem, w czasie 

wolnym od służby mógł przecież czekać aż zajmą 

się tym olsztyńscy policjanci. Ale on nie czekał, 

zareagował! Dzięki jego postawie nikt nie ucier-

piał, na drodze nie doszło do wypadku, czy kolizji. 

Zaoszczędził ludziom stojącym w ogromnym kor-

ku nie tylko czasu, ale i nerwów.  

 

- „Wyjeżdżałem już z Olsztyna- mówił  

sierż. szt. Wojciech Majdański. –„Na wysokości 

ulicy Sielskiej w Olsztynie korek był w obu kie-

runkach. Zauważyłem, że przyczyną tego jest kie-

rowca, który tamował ruch jadąc autem od lewej 

do prawej strony. Inni kierowcy bali się go wy-

przedzać. Początkowo myślałem, że kierowca za-

słabł, może ma zawał. Ominąłem całą kolumnę, 

wyprzedziłem ten pojazd i zatrzymałem go.  

Gdy otworzyłem drzwi auta, aby spytać, czy kie-

rowca nie potrzebuje pomocy, z wnętrza wyczu-

łem wyraźny zapach alkoholu.  

Wyciągnąłem kluczyki z jego samochodu, włączy-

łem światła awaryjne, aby odblokować ruch zje-

chałem jego samochodem na zatoczkę, zadzwoni-

łem do dyżurnego KMP w Olsztynie.  Potem po-

czekałem na przyjazd kolegów z Olsztyna, pilnu-

jąc cały czas pijanego kierowcy”.  

 

Olsztyńscy policjanci, którzy przyjechali na miej-

sce zdarzenia przeprowadzili badanie trzeźwości 

kierowcy. Okazało się, że kierowca miał 2 promi-

le alkoholu w wydychanym powietrzu, dodatkowo 

nigdy nie miał prawa jazdy! 

 

 Dzięki szybkiej i skutecznej reakcji iławskiego 

policjanta nie doszło do tragedii na drodze. 

„Policjantem się jest, a nie bywa” – powiedział 

sierż. sztab. Wojciech Majdański. 

 

 

Bożena Przyborowska 
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9 września w Filharmonii Warmińsko-Mazurskiej  
odbyła się uroczystość z okazji Dnia Weterana Walk  
o Niepodległość RP. W spotkaniu uczestniczyli parla-
mentarzyści, władze samorządowe, rządowe, przed-
stawiciele duchowieństwa, weterani walk o niepodległą 
Polskę, kombatanci, przedstawiciele służb munduro-
wych, organizacji współpracujących ze środowiskiem 
kombatanckim.  
Pani Anna Wasilewska- członek Zarządu Wojewódz-
twa Warmińsko-Mazurskiego w swoim wystąpieniu 
podkreślała, że spotkanie jest wyrazem szacunku dla 
obrońców naszej Ojczyzny. – „Jest to czas, aby po 

 
dziękować za Wolność i Niepodległość, za ofiary, jakie 
poniosło pokolenie naszych rodziców i dziadków w imię 
najwyższych wartości, jakimi są dla Polaków Bóg, Ho-
nor, Ojczyzna. Dziś wspominamy tych, którzy oddali 
życie walcząc o wolną Polskę, wspominamy również 
tych, którzy jeszcze nie tak dawno byli jeszcze z nami, 
a odeszli na Wieczną Wartę…Dziś składamy wyrazy 
szacunku, aby uhonorować ludzi zasłużonych w walce 
o wolność i dobry wizerunek polskiego żołnierza. Dzień 
Weterana Walk o Niepodległość Rzeczypospolitej Pol-
skiej, to święto wszystkich żołnierzy i funkcjonariuszy 
służb mundurowych oraz osób cywilnych, które wypeł-
niały obowiązki służbowe wobec Ojczyzny”. 

 

Insp. Tomasz Klimek Komendant Powiatowy  
Policji w Mrągowie oraz jego Zastępca  
mł. insp. Andrzej Skol zostali odznaczeni  
Srebrnymi Medalami Opiekuna Miejsc Pamięci 
Narodowej. Wręczenie Medali, przyznawanych 
przez Przewodniczącego Rady Ochrony Pamięci 
Walki i Męczeństwa odbyło się w Filharmonii  
Warmińsko-Mazurskiej w Olsztynie z okazji  
Dnia Weterana Walk o Niepodległość RP.  
 
Medal „Opiekun Miejsc Pamięci Narodowej”  
ustanowiony w 1976 roku jest nadawany osobom 
i jednostkom organizacyjnym za szczególne zasługi w upowszechnianiu idei pamięci narodowej oraz wy-
różniającą się działalność związaną z upamiętnianiem miejsc walk i męczeństwa narodu polskiego,  
a także opiekę nad tymi miejscami. 
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W czasie uroczystości Wojewoda Warmińsko-Mazurski 
Pan Marian Podziewski wręczył Medale warmińsko-
mazurskim policjantom- Komendantowi Powiatowemu 
Policji w Mrągowie 
insp. Tomaszowi Klimkowi oraz I Zastępcy Komendan-
ta mł. insp. Andrzejowi Skolowi. Policjanci za swoją 
działalność otrzymali Srebrne Medale Opiekuna Pa-
mięci Narodowej nadawane przez Przewodniczącego 
Rady Ochrony Pamięci Walki i Męczeństwa.  
 
To nie pierwsze wyróżnienie przyznane Komendantowi 
i jego Zastępcy. 
W tym roku z okazji Święta Wojska Polskiego decyzją 
Prezydium „Stowarzyszenia Pamięci Generała Zyg-
munta Berlinga i Jego Żołnierzy” insp. Tomasz Klimek 
oraz mł.insp. Andrzej Skol zostali wyróżnieni Złotym 
Krzyżem. Uroczyste wręczenie odznaczeń odbyło się 
w Ostródzie. 
W listopadzie 2013 roku z okazji Narodowego Święta 
Niepodległości, które odbyło się w Ostródzie pod po-
mnikiem Obrońców Niepodległości i Suwerenności RP 
insp. Tomasz Klimek oraz Andrzej Skol zostali wyróż-
nieni  Medalami „XXX-lecia Związku Żołnierzy Wojska 
Polskiego”. 
Komendant wraz ze swoim Zastępcą odznaczeni zo-
stali również Medalem 70-rocznicy Bitwy pod Leniono. 
Inspektor Tomasz Klimek posiada także Brązowe Od-
znaczenie za Zasługi dla Związku Żołnierzy Wojska 
Polskiego. 
 
Insp. Tomasz Klimek oraz Andrzej Skol od ośmiu lat 
związani są m.in. ze Związkiem Żołnierzy Wojska Pol-
skiego. Oficjalnie jego członkami są od sierpnia tego 
roku. Obecnie Komendant i jego Zastępca działają na 
rzecz środowiska weteranów i kombatantów na terenie 
powiatu mrągowskiego, ale wcześniej, w czasie gdy 
insp. Tomasz Klimek był Komendantem Powiatowym 
Policji w Ostródzie, ich działalność dotyczyła terenu 
powiatu ostródzkiego.  
Policjanci pomagają kombatantom, weteranom, zabez-
pieczają imprezy, biorą udział w uroczystościach pa-
triotycznych, dbają o miejsca pamięci, cmentarze. 
 

- „Na terenie powiatu ostródzkiego jest wiele miejsc 
pamięci, np. cmentarz poległych w Zawadach Małych. 
Tam hitlerowcy w styczniu 1945 roku rozstrzelali więź-
niów niemieckiego obozu koncentracyjnego.  
Nasi policjanci brali udział w zabezpieczeniu wielu uro-
czystości, porządkowaliśmy groby, ścigaliśmy spraw-
ców zniszczeń nagrobków, cmentarzy” – powiedział 
insp. Tomasz Klimek. 
–„ Dbamy również o pomniki pamięci. W ubiegłym roku 
z okazji 95 rocznicy odzyskania niepodległości w Mrą-
gowie odsłonięto Pomnik Pamięci Obrońców Suweren-
ności i Niepodległości RP, który jest hołdem złożonym 
wszystkim walczącym.  Bo nie ma znaczenia, z jaką 
armią żołnierze walczyli -Berlinga czy Andersa. 
Wszystkim walczącym o niepodległość Ojczyzny nale-
ży się wdzięczność i szacunek”- dodał Komendant. 
 
Insp. Tomasz Klimek oraz mł.insp. Andrzej Skol często 
biorą udział w spotkaniach z weteranami. – „Nasi wete-
rani mają powyżej 90 lat, ale nadal są młodzi duchem, 
potrafią nawiązywać kontakt z młodym pokoleniem. 
Martwi nas tylko to, że z roku na rok jest ich coraz 
mniej”. 
 
W rodzinie Komendanta Klimka również byli żołnierze. 
Jego dziadek walczył pod Monte Cassino. –„Zawsze 
fascynowały mnie opowieści dziadka, ale byłem za 
mały, aby niektóre rzeczy rozumieć. Pamiętam, że 
dziadek zawsze płakał słuchając pieśni wojskowej 
„Czerwone maki na Monte Cassino”. Dziadek zmarł,  
a ja zrozumiałem jego łzy dopiero po jego śmierci.  
Uważam, że wszystkim weteranom, kombatantom  
należy się nasza pomoc, troska, pamięć i szacunek”- 
dodał Komendant 
 

Bożena Przyborowska 



numer 111 (5/17) 

Str. 12 

7:2 – takim wynikiem zakończył się mecz piłki noż-
nej kobiecej drużyny policjantek i pracowników 
Policji z urzędniczkami Sądu Okręgowego w Olsz-
tynie. Oprócz zabawy i sportowej rywalizacji głów-
nym celem meczu była 
zbiórka pieniędzy na pomoc 
podopiecznym fundacji 
„Przyszłość dla dzieci”.  
 
To był niezapomniany mecz. 
Nasze koleżanki pokazały nam 
nieznane dotychczas oblicze. 
Ponad 20 pań stawiło się na 
murawie stadionu w Kortowie, 
aby rozegrać mecz piłki nożnej 
z urzędniczkami Sądu Okręgo-
wego w Olsztynie.  
Obie drużyny prezentowały się przepięknie. Drużyna 
„naszych” w błękitnych strojach, drużyna przeciwna-  
w biało- czarnych. 
Mecz od pierwszych sekund był bardzo zacięty. Już w 
pierwszej minucie padł gol, który strzeliła Jolanta Ra-
kiel-Sugier z KWP w Olsztynie, kapitan drużyny.  
- „Otworzyłam worek bramek”- powiedziała Jolanta.  
I miała rację. Następne bramki padały jedna po drugiej. 
Nasze zawodniczki potrafiły skutecznie wykorzystać 
rzut wolny podwyższając wynik do 2:0, po zamieszaniu 
pod bramką było już 3:0, 4:0.  
 

Drużyna przeciwna nie odpuszczała i z pełnym poświę-
ceniem starała się nadążać za naszymi „piłkarkami”. 
Pierwsza połowa zakończyła się wynikiem 5:2. 

W drugiej połowie gra toczy-
ła się głównie pod bramką 
reprezentacji Sądu Okręgo-
wego. Nasze panie nie po-
zwolił sobie strzelić już żad-
nej bramki, za to dołożyły 
jeszcze dwa piękne gole, 
strzelone z dystansu! Szcze-
gólnie piękny był ten ostatni 
strzelony z dystansu ponad 
bramkarzem.  
 

Oprócz zawodników świetnie 
spisywali się kibice.  
W tej materii Sąd Okręgowy był 
w przewadze.  
Honor naszych kibiców urato-

wały pracownice Wydziału Finansów KWP w Olszynie, 
które najliczniej dopingowały zawodniczki do boju. 
Elżbieta Luśnia z Wydziału Finansów ułożyła nawet na 
tę okazję kilkanaście haseł, które były skandowane  
w czasie meczu”- „Policja widzi, Policja radzi, Policja 
nigdy piłki nie zdradzi!; Mamy siłę, mamy krzepę i je-
steśmy zespół w dechę”; „Kto gra w zespole Policji jest 
w superpiłkarskiej kondycji”. 

Zdjęcia: Radio Olsztyn 
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A kondycję nasze panie miały naprawdę wspaniałą. 
Widać to było nie tylko w czasie godzinnego meczu, 
ale także po nim. Po zakończeniu meczu zawodniczki 
błyskawicznie się zregenerowały. Gdy po kilku minu-
tach od zakończenia meczu zobaczyłam elegancko 
ubraną główną księgową Katarzynę Michalak, byłam 
pod wrażeniem. Na twarzy ani śladu zmęczenia.  
Myślałam, że to wyjątek, ale nie. Wychodząc ze stadio-
nu na moich oczach z zawodnika piłki nożnej w piękną, 
elegancką kobietę przeistoczyła się Pani Jolanta Jani-
szewska z Wydziału Finansów. Na jej twarzy również 
ani śladu zmęczenia.  
Dużym wsparcie dla naszej drużyny była obecność 
Komendanta Wojewódzkiego Policji w Olsztynie  
nadinsp. Józefa Gdańskiego, który przez cały mecz 
kibicował paniom. Był pod wrażeniem meczu.  
-„Panie nie kopały piłki, panie grały piłką. Mam nadzie-
ję, że takich meczów będzie więcej”- powiedział Ko-
mendant 
 
Drużyna Sądu Okręgowego, mimo że przegrała mecz, 
pokazała, że potrafi się świetnie bawić. Na zakończe-
nie sportowej imprezy skutecznie zachęcała wszystkich 
do radosnego tańca. Kapitan naszej drużyny Jolanta 
Rakiel- Sugier podziękowała publiczności, trenerom 
oraz Panu Komendantowi za wsparcie i gorący doping.  

A jak Marek Maleszewskiego, trener naszej  
drużyny ocenia ten mecz? 

 

- Najważniejszy w tym meczu był cel, na który graliśmy. My-

ślę, że był to też fajny przerywnik w pracy dla dziewcząt, to, 

że mogły wyjść, poruszać się i spróbować czegoś nowego,  

bo dla wielu dziewcząt to był pierwszy kontakt z piłką nożną 

w życiu. Fajnie to wypadło, dziewczyny się przyłożyły.  

Była i zabawa, i gra. Myślę, że dziewczyny były zadowolone 

ze swojego występu. 

 

Na murawie dziewczyny wykonywały pewne elementy, 
które świadczyć mogły o przygotowaniu do meczu, cho-
ciażby nietypowe wykonanie rzutu wolnego po faulu, 
gdzie po kolei markowały strzał, który ostatecznie wyko-
nała ostatnia podbiegająca do piłki. Widać tu było rękę 
trenera, same by przecież spontanicznie tego nie wymyśli-
ły, miały to przećwiczone. 
- Ten mecz był w formie zabawy, więc z Mariuszem Hory-

dem , który mi pomagał w prowadzeniu zespołu, wymyślili-

śmy takie właśnie  rozegranie rzutu wolnego, a że po nim 

jeszcze padła bramka, to tylko pokazuje, że piłką można się 

pobawić, że to jest fajna zabawa, że można pograć i mieć  

z tego radość. 

  

Przed drugą połową rozmawiał Pan z zawodniczkami 
dość długo. Co Pan im przekazał? 
- Każdy trener, czy ktoś, kto prowadzi zespół próbuje przeka-

zać swoje wskazówki, po to by pomóc. Chciałem trochę je 

uspokoić, bo w pewnym momencie taki chaos zrobił się na 

boisku i dziewczyny troszeczkę się zapomniały. Później 

wszystko wróciło do normy i znowu dziewczyny zaczęły grać 

swoje, to, co naprawdę każda z nich potrafi, i co lubi. Każda 

wykorzystała swoje atuty. Uspokoiłem dziewczyny, w drugiej 

połowie przyjemniej im się grało, już wiedziały na czym to 

wszystko polega. Druga połowa była lepsza w wykonaniu, 

chociaż może mniej bramek wpadło.  

Liczyła się przecież fajna zabawa.  

 

Wszystkie dziewczyny grały świetnie, każda na miarę 
swoich możliwości. 
- Wszystkie dziewczyny dołożyły dużą cegiełkę do tego sukce-

su, i trzeba pochwalić, że chciały pograć, chciały wyjść na 

boisko, chciały powalczyć, pobiegać, chciały się pobawić,  

i chwała im za to. Bardzo się cieszę i dziękuję wszystkim za-

wodniczkom i organizatorom imprezy. 

Bożena Przyborowska 
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Skład drużyny olsztyńskiej Policji- Olsztyn, 12.09.2014 r. 
 
mł. asp. Jolanta Rakiel- Sugier - KWP,  
podkom. Agnieszka Zawada – KWP, 
Sylwia Jastrzębowska – Laborat. Krym. KWP,  
Beata Sukniewicz – Wydz. Finansów KWP, 
podinsp. Iwona Konieczna - Wydz. Kadr i Szk. KWP,  
asp. szt. Dorota Rak – Wydz. Kadr i Szk. KWP, 
kom. Edyta Gopaniuk – Wydz. Kadr i Szk. KWP, 
kom. Małgorzata Rolińska - OPP w Olsztynie, 
st. post. Anna Folga - OPP w Olsztynie,  
sierż. Emilia Mycio - OPP w Olsztynie, 
sierż. Marta Chrzanowska - OPP w Olsztynie, 
sierż. Katarzyna Folgiert - KMP w Olsztynie, 
sierż. szt. Agnieszka Szlachtowicz-Pelawska – Wydz. Prew. 
KWP, 
asp.szt. Joanna Śmilgin-Lis – Wydz. Prew. KWP, 
mł. asp. Iwona Radkiewicz   
Katarzyna Michalak – Wydz. Finansów KWP,  
Jolanta Janiszewska - Wydział Finansów KWP w Olsztynie, 
Justyna Pilwińska – Wydział Finansów KWP w Olsztynie, 
st. asp. Joanna Radek -Wydz. Prew. KWP, 
Marlena Gortatowska – OPP Olsztyn, 
Katarzyna Morawska – Wydz. Finansów KWP, 
Małgorzata Kowalewicz - Wydz. Kom. Społ.  
 
Trenerzy drużyny: 
st. asp. Marek Maleszewski – Wydz. Prew. KWP  
asp. Mariusz Horyd – Wydz. Kontroli KWP 

Strzelcy bramek:  
mł. asp. Jolanta Rakiel-Sugier, Katarzyna Michalak, asp.szt. Joanna Śmilgin-Lis (2), 
Marlena Gortatowska (2), sierż. szt. Agnieszka Szlachtowicz-Pelawska  
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- Czy to prawda, że przygotowuje 
Pan policjantki do meczu piłki 
nożnej „Policjantki – Pra-
cownice sądu”, który ma 
się odbył 12 września? 
- Sąd Okręgowy w Olsz-
tynie zwrócił się do 
Komendanta Woje-
wódzkiego Policji  
w Olsztynie z propozy-
cją rozegrania meczu 
charytatywnego, z które-
go dochód ma być prze-
kazany na zakup protezy 
ręki  dla jednego z pracowni-
ków sądu. Z uwagi na to, że poza 
godzinami pracy powadzę zespoły 
kobiece piłki nożnej – grupy młodzieżowe  i 
seniorki- zwrócono się do mnie z prośbą, abym przygo-
tował do meczu drużynę policjantek i pracowników Po-
licji. Z wielką przyjemnością podjąłem się tego zadania. 
 
 
 
 

- Poznał Pan już drużynę? 
- Jeszcze nie miałem okazji. 

Pierwszy trening odbędzie się 
4 września (wywiad przepro-

wadzono 2 września)w sali 
na ul. Saperskiej, no i 
wtedy się poznamy. 
 
- A obrał już Pan jakąś 
taktykę na ten mecz? 
- Najpierw muszę zoba-

czyć, jaki jest ich poziom 
sportowy, w jakiej są for-

mie. 
 Pamiętajmy, że mecz rozgry-

wany jest na cel charytatywny, po-
nadto, najważniejsza ma być prze-

cież zabawa uczestników i kibiców.  
Chciałbym, również, aby dziewczyny wyniosły z tego 
jakąś przyjemność, aby nauczyły się czegoś o piłce  
i być może same zaczęły regularnie uprawić ten lub 
inny sport. 
 
 
 

Portugalia 2011 r. - Marek  Maleszewski 
Najlepszym bramkarzem Międzynarodowego 

Turnieju Piłki Nożnej 

St. asp. Marek Maleszewski, na co dzień pracuje w Wydziale Prewencji KWP w Olsztynie. Po pracy zamienia 

policyjny mundur na sportowy dres i z sukcesami realizuje się m.in. w roli trenera kadry młodziczek woje-

wództwa warmińsko-mazurskiego w piłce nożnej. – „Jestem wychowankiem Stomilu Olsztyn. Gdy przy-

chodziłem do Policji byłem czynnym piłkarzem grającym w lidze. Wielokrotnie reprezentowałem gar-

nizon warmińsko-mazurski m.in. w Mistrzostwach MSWiA oraz w Mistrzostwach Europy, Mistrzo-

stwach Świata we Włoszech, Portugalii, Hiszpanii, Holandii…”. 

 

Bożena Przyborowska rozmawiała z Markiem Maleszewskim na temat jego sportowej pasji,  

sukcesów w roli trenera i zawodnika. Nie zabrakło również pytań na temat przygotowań do meczu 

„Policjantki-Urzędniczki”, który odbył się 12 września 2014 roku w Olsztynie. 
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-  W tym roku w Pana pozazawodowym życiu sporo 
nowości. Od lutego tego roku został Pan trenerem 
kadry młodziczek. 
- Na przełomie stycznia i lutego odbył się konkurs na 
trenera kadry województwa warmińsko-mazurskiego 
juniorek młodszych, czyli do lat 16,  
i młodziczek do lat 13. Ja nie składa-
łem swojej oferty na konkurs, ale ku 
mojemu zaskoczeniu związek zapro-
ponował mi objecie  kadry młodzi-
czek. Na początku miałem obawy, 
ale po dłuższym zastanowieniu  
i przeanalizowaniu  dotychczasowe-
go dorobku- a nie chwaląc się tutaj, 
prowadzę najlepszy zespół w na-
szym województwie, jeśli chodzi  
o młodziczki; od trzech lat dziewczy-
ny wygrywają mistrzostwa wojewódz-
twa, a w zeszłym roku zdobyliśmy 
siódme miejsce w Polsce- przyjąłem 
propozycję.  
Po pierwszych trzech meczach mogę pochwalić się 
zwycięstwem i remisem, co jest dużym postępem, gdyż 
do dnia zajęcia się drużyną, od około 2 lat nie odniosła 
zwycięstwa. 
 

- Umiejętności dziewczyn mogliśmy zobaczyć w 
czasie policyjnych działań profilaktycznych pod 
nazwą „Głos profilaktyki”, gdzie drużyna dziewcząt 
wygrała mecz piłki nożnej  z chłopcami! 
- Dziewczyny, które wystąpiły w pokazowym meczu są 

zawodniczkami drużyny młodzi-
czek (12 lat), które prowadzę od 
2 lat w KKP Stomil Olsztyn. Mają 
dość  wysoki poziom zaawanso-
wania technicznego i ogrania  
w turniejach ogólnopolskich  
i międzynarodowych, z sukcesa-
mi. Ze względu na brak ligi 
dziewcząt w naszym wojewódz-
twie, jesteśmy zmuszeni do gry  
w lidze z chłopakami. Kiedyś 
chłopcy podchodzili do tych me-
czów z dużym przymrużeniem 
oka, a w tej chwili podchodzą do 
tego poważnie i nie zawsze udaje 
się im wygrać z dziewczynami. 

 
 
 
 
 

Marek Maleszewski (w niebieskiej koszulce) w gronie policjantów, którzy w 2010 roku wygrali międzynarodowy turniej piłkarski służb mundu-
rowych, który odbył się w włoskiej miejscowości Crotone. Nasi policjanci po raz drugi byli najlepsi nie tylko w kategorii do 35 lat, ale również 
w Grande Finale.                          

Zdjęcie Emil Marecki 
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- Jak się trenuje kobiecą drużynę piłki nożnej? 
- Sprawia mi wielką przyjemność prowadzenie zespo-
łów dziewcząt, gdyż nie są takie zmanierowane, jak 
niektórzy chłopcy, są chętne do nauki i z dużym zaan-
gażowaniem podchodzą do treningów. Widząc, że 
dziewczyny chcą się uczyć, chłoną to, co im przekazu-
ję,  praca trenera sprawia o wiele więcej satysfakcji.  
Na początku musiałem się oczywiście przestawić z piłki 
męskiej na piłkę kobiecą, musiałem nauczyć się indy-
widualnego podejścia do każdej z dziewczyn, innego 
sposobu zwracania się do nich.   
Nie żałuję swojego wyboru. 
 
- Oprócz tego, że jest Pan trenerem, sam również 
gra Pan w piłkę. Brał Pan udział w wielu meczach  
z udziałem policjantów, gdzie uznawano Pana za 
najlepszego bramkarza turnieju. 
- Jestem wychowankiem Stomilu Olsztyn, gdy przycho-
dziłem do Policji byłem czynnym piłkarzem grającym w 
lidze. Wielokrotnie reprezentowałem garnizon warmiń-
sko-mazurski, w Mistrzostwach MSWiA oraz w Mistrzo-
stwach Europy, Mistrzostwach Świata we Włoszech, 
Portugalii, Hiszpanii, Holandii… Sporo było tych turnie-
jów, na których odnosiliśmy sukcesy.  
To, że byłem wybierany najlepszym bramkarzem, czy 
zawodnikiem turnieju oznacza, że nie tylko ja, ale i cała 
drużyna spisywał się na medal. To też jest przykład dla 
młodych adeptek piłki nożnej, że rzetelna praca na tre-
ningach przynosi wymierne efekty.  
Poprawianie kondycji fizycznej, ułatwia i przydaje się 
również  w pracy policjanta. 
 
- A jak wyglądała Pana kariera sportowa zanim 
wstąpił Pan do Policji? 
- W piłkę nożną gram od czwartej klasy szkoły podsta-
wowej. W SP nr 25 uczyłem się w klasie sportowej o 
profilu piłki nożnej.  
To ojciec zaszczepił mi miłość do piłki nożnej.  
Reprezentowałem szkołę w rozgrywkach piłkarskich, 
gdzie zostałem zauważony przez trenerów Stomilu  
i zaproszony na testy. I tak się zaczęła moja przygoda 
z piłką.  
 

Z zespołami młodzieżowymi zdobywałem wielokrotnie 
mistrzostwa województwa, mistrzostwa makroregionu, 
V miejsce w Polsce w juniorach młodszych. Potem były 
kolejne kluby- Gwardia Szczytno, Jeziorak Iława, Błę-
kitni Orneta, Warfama Dobre Miasto, Tęcza Biskupiec, 
Sokół Ostróda. Teraz, jeśli czas pozwala dla przyjem-
ności gram w FC Dajtkach oraz w ligach halowych. 
 
 
- Zawsze był Pan bramkarzem, czy grał Pan na in-
nych pozycjach? 
-To dosyć ciekawa historia, bo na początku zaczyna-
łem grać na pozycjach stopera czy  w środku pomocy. 
Na którymś z treningów, przed jakimś ważnym turnie-
jem, zabrakło bramkarza. Po rozmowie z trenerem 
zdecydowałem się, że stanę w bramce. Myślałem, że 
to będzie taka fajna, jednorazowa przygoda…Od tam-
tej pory stoję między słupkami i tej decyzji nie żałuję. 
 
 

 
 
 
 
 
 

Historyczne zdjęcie drużyny policjantów. Na zdjęciu m.in. 
Marek Maleszewski (w żółtej koszulce) wraz ze swoim ówczesnym trenerem

– a prywatnie ojcem - Stanisławem Maleszewskim 
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- Czy wyobraża Pan sobie swoje ży-
cie bez piłki nożnej? Tak po pracy 
nogi na stół i oglądanie telewizji? 
- Nie wyobrażam sobie tego.  
Zawsze byłem bardzo aktywny, miałem 
zajęte popołudnia, weekendy… 
Od zawsze w życiu towarzyszył mi 
ruch, na początku z ojcem i bratem, 
później w klubie.  
Piłka nożna to moja pasja, którą za-
szczepił we mnie i bracie Darku, który 
też jest trenerem – ojciec.  
W wolnym czasie prowadzę zespoły 
jako trener, gdy tylko mam czas, sam 
próbuję sobie gdzieś pokopać piłkę, 
poćwiczyć, pobiegać. Choć lata lecą  
i kilogramów przybywa (śmiech).  
To sport dodaje mi energii do życia, do dalszego funk-
cjonowania. Ruch to dla mnie zawsze duża przyjem-
ność. Każdemu policjantowi i nie tylko polecam aktyw-
ne spędzanie wolnego czasu. 
 
- Jakie sportowe wyzwana przed Panem? 
- W grudniu są Mistrzostwa Polski MSW w Mielnie, 
wraz z kadrą garnizonu warmińsko-mazurskiego 
chciałbym te mistrzostwa wygrać. Kolejnym wyzwa-
niem byłoby uczestnictwo w Mistrzostwach Europy Po-
licjantów w piłce nożnej zespołów pięcioosobowych. 
 

- A co chciałby Pan osiągnąć jako trener? 
- Jeśli  chodzi o klub, to chciałbym ze „Stomilankami” 
awansować do drugiej ligi. Wygrać młodziczkami KKP 
Stomil Olsztyn klubowe mistrzostwa województwa war-
mińsko-mazurskiego oraz wejść do finałowego turnieju 
o mistrzostwo Polski .  
Jeśli chodzi o kadrę wojewódzką młodziczek do lat 12, 
to chciałbym w sezonie 20014/2015 świętować awans 
do ósemki najlepszych zespołów kadr województwa  
w Polsce. Może uda się coś więcej.  
To taki pierwszy krok przed tą piłką kobiecą w regionie.  

 
 

 
 
 

 
 
 

Portugalia, 2011r. - drużyna policjantów zajęła II miejsce w Międzyna-

rodowym Turnieju Piłki Nożnej COPA DEL MAR,  

który odbył się w Porto Beach Esposende w Portugalii. 

 

Rozmawiała Bożena Przyborowska 

Asp. Marek Maleszewski   
służy w Policji od 1999 roku. 
Służbę zaczynał od Oddziału 
Prewencji Policji, później był 
Wydział Prezydialny, Wydział 
Ochrony Informacji Niejaw-
nych, w międzyczasie roczne 
oddelegowanie do Wydziału 
Dochodzeniowo-Śledczego  I 
Komisariatu KMP w Olszty-
nie. Kolejnym etapem w poli-
cyjnej służbie była praca  
w ruchu drogowy KWP 
w Olsztynie i KMP w Olszty-
nie.   
Obecnie pracuje w Wydziale 
Prewencji KWP w Olsztynie 
na stanowisku asystenta.  
Od lutego 2013 roku prowadzi 
nadzór na SESPol-em 
(System Elektronicznej 
Sprawozdawczości w Poli-
cji)w województwie warmiń-
sko-mazurskim.  
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- Skończyła Pani Akademię Wychowania Fizyczne-
go w Białej Podlaskiej,  posiada uprawnienia in-
struktora survivalu, instruktora piłki nożnej oraz 
tańca. Sport i aktywność fizyczna stanowią zatem 
nieodłączną część Pani życia.  
 
- Zgadza się. Od najmłodszych lat nie wyobrażałam 
sobie życia na kanapie. Zamiłowanie do sportu odzie-
dziczyłam po mamie – mistrzyni Polski w biegu na 
orientację. Najpierw, w wieku 5 lat zaczęłam tańczyć 

towarzysko. A dla rów-
nowagi ganiałam z chło-
pakami z podwórka za 
piłką. Potem było po 
trochu każdej piłki – 
ręczna, koszykowa  
i niezmiennie nożna. 
Naturalną koleją rzeczy 
trafiłam na „sportowe” 
studia. 
 

- A z nich do Policji. Skąd decyzja o pracy w jej sze-
regach? 
 
- Tak naprawdę sport i Policja szły łeb w łeb. Mój wujek 
Edward Krajewski był policjantem. Odkąd pamiętam 
paradowałam w jego policyjnej czapce i obiecywałam, 
że kiedyś będę policjantką. Słowa dotrzymałam. 

 
- I nadal sport współistnieje z Policją. Pomocne, 
czy uciążliwe? 
 
- Bycie wysportowanym w takiej pracy pomaga zaw-
sze. A choć praca policjanta hamuje chęci uczestnic-
twa w każdym treningu czy zgrupowaniu, to w środowi-
sku zdominowanym przez mężczyzn wiedza na temat 
FC Barcelony znacznie ułatwia kontakty międzyludzkie. 
[śmiech] 

Zawodowo od 2012 roku policjantka Wydziału Interwencyjnego 

Komendy Miejskiej Policji w Olsztynie, a prywatnie członek szta-

bu szkoleniowego żeńskiej drużyny grającej w pierwszej lidze 

kobiet w Kobiecym Klubie Piłkarskim Stomil Olsztyn.  

Początkowo sama grała w zespole, aktualnie wspomaga głów-

nego trenera Dariusza Maleszewskiego w pracy z zawodniczka-

mi na stanowisku kierownika sztabu kadry I Ligi.  

Z Katarzyną Folgiert rozmawia Magdalena Januszewska 
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- Utarło się właśnie, że piłka nożna to raczej męski 
sport. Dlaczego ostatecznie wygrał akurat ten kie-
runek zainteresowań sportowych? 
 
- W dzieciństwie grałam z kolegami w piłkę nożną na 
podwórku. W szkole podstawowej nożna była raczej 
zarezerwowana dla chłopaków, ale już w średniej, kie-
dy grywałam z rówieśnikami na SKSach, założono sek-
cję kobiecą. Trener Radosław Wenta zaproponował mi 
wtedy udział w kursie na sędziego meczy piłki nożnej. 
Kurs ukończyłam i tak zaczęła się moja „profesjonalna” 
przygoda z murawą. Doskonaliłam wiedzę i umiejętno-
ści w Olsztyńskiej Szkole Wyższej na licencjackim kie-
runku wychowania fizycznego, a następnie na Akade-
mii Wychowania Fizycznego w Białej Podlaskiej.  
W międzyczasie kończyłam też kurs instruktora piłki 
nożnej. Chciałam udowodnić, że jestem lepsza od nie-
jednego faceta. Z czasem powstała kobieca drużyna 
Stomilu, w której zaczęłam grać. 
 
- Co zmieniło Pani statut w klubie? Dlaczego już nie 
na boisku za piłką, a obok? 
 
- Decyzja o wstąpieniu do Policji wiązała się z wymo-
giem odbycia półrocznego kursu podstawowego.  
Nie mogłam w tym czasie uczestniczyć w treningach,  
a i późniejszy charakter służby na to nie pozwalał.  
Wtedy trener zaproponował mi zostanie kierownikiem 
drużyny. Zgodziłam się z ochotą. 
 
 

- Każdy wie kim jest trener, a czym zajmuje się kie-
rownik? Co to za funkcja w zespole? 
 
- Warto pamiętać, że kierownik w zespole żeńskim to 
trochę inna funkcja niż kierownik drużyny męskiej. 
Przede wszystkim w miarę możliwości staram się być 
na każdym meczu, żeby dopilnować wszelkich spraw 
związanych z relacjami sędziowie – drużyna. Wspie-
ram dziewczyny. Jestem pośrednikiem między zawod-
niczkami, a trenerem. Jeśli tylko pozwalają mi na to 
obowiązki służbowe, pomagam przy organizacji i prze-
prowadzaniu obozów treningowych. Ogarniam sprawy 
organizacyjne w Związku. Uważam, że uzupełniamy 
się z trenerem w kadrze szkoleniowej. 
 
- A jak będzie dalej z tą piłką? Nadal wsparcie, czy 
może kiedyś znów na murawie? 
 
- Praca już mi raczej nie pozwoli z powrotem  zostać 
zawodniczką w klubie. Ale amatorsko będę grywać tak 
często, jak będzie to możliwe, przy każdej okazji. 
 
- Policja, piłka nożna i taniec. Dość osobliwy kok-
tajl kobiecych zainteresowań.  
 
- Dodałabym, że uczyłam jazdy quadem i wspinaczki 
oraz zjazdu na linach w ramach pracy jako instruktor 
form aktywnych. Taka trochę jestem, jak w „Lejdis” – 
„pije wodę z kałuży i gardzi łącznością telefoniczną”. 
[śmiech] 
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- Czego można za-
tem życzyć Pani na 
przyszłość? 
 
- W pracy, czy w 
piłce? 
 
-To na początek  
w piłce. 
 
Awansu moich  
dziewczyn do Eks-
traligi.  

Oczywiście jeszcze nie w tym sezonie, ale w przeszłym 
jak najbardziej.  
 
- A w pracy? Czego się życzy policjantom? 
 
- Żeby wracali ze służby w takim składzie, w jakim ją 
zaczynają. 
 

 

Rozmawiała Magdalena Januszewska 

 W cyklu  

„Nasi ludzie w terenie”  
zapraszamy do poznania policjantów,  

którzy w Komedzie Powiatowej Policji w Iławie 

zajmują się między innymi promocją  pracy poli-

cjantów. Ich teksty publikowane są również  

w dwutygodniku „Informator”. 

Oficerem prasowym Komendanta Powiatowego Policji 
w Iławie jest sierż. szt. Joanna Kwiatkowska  

 
Na co dzień pełni służbę  
w Komendzie Powiatowej Poli-
cji w Iławie  
przy ul. Wiejskiej 4,  
w pokoju nr 205. 
Służbę w Policji   
pełni od prawie 9 lat.  
 

Telefon 89 - 640 72 03, lub telefon komórkowy 608 011 318  

 

Jeśli chcesz do niej zadzwonić: 

 
Oficera prasowego, w razie jego nieobecności,  
zastępują:  
 
st. asp. Wioleta Markowska – specjalista Wydziału Krymi-
nalnego, która pracuje w KPP w Iławie, w pokoju nr 210; 
  
asp. Tomasz  Marszałek  – Specjalista Wydziału Prewencji, 
który pracuje w KPP w Iławie, w pokoju nr 209; 
  
asp. Mirosław Kowalski  – p.o. specjalisty Wydziału Ruchu 
Drogowego, który pracuje w KPP w Iławie, w pokoju nr 106; 
  
asp. szt.  Tomasz Pesta  – specjalista Zespołu Operacyjne-
go Rozpoznania Wydziału do Walki z Przestępczością 
przeciwko Mieniu, który pracuje w KPP w Iławie,  
w pokoju nr 304.  

  

Szanowni Państwo, 

mija termin ważności zakupionych ostatnio karnetów do kina, więc ogła-

szam kolejną akcję biletową. Oferta dotyczy karnetów w kinie Helios.  

Od razu wyprzedzam pytania - Multikino przedstawiło ofertę, która nie 

spełnia naszych oczekiwań co do ceny (do wglądu w pokoju 42).  

A zatem mam do zaoferowania karnety do kina Helios w cenie 14 zł za 

sztukę. Ta cena dotyczy seansów 2D w tygodniu i w weekendy.  

Karnety 3D w cenie 17 zł. Z własnego doświadczenia wiem, że karnety 

są także honorowane w ramach Kina Konesera (polecam).  

 

Kino Helios obecnie na swojej stronie oferuje bilety w cenie 14 zł, ale jest 

to cena przejściowa, która z czasem ulegnie zmianie. Warto więc kupić 

karnety, które są ważne do końca roku. 

 

Wszystkich chętnych proszę o zapisywanie się na listach w swoich wy-

działach i zgłoszenie mi liczby chętnych (orientacyjnie, musimy kupić 

1000 biletów) do 22 września br. Oczywiście będzie możliwość kupienia 

większej liczby niż zgłoszona przy zbiórce pieniędzy, która nastąpi naj-

prawdopodobniej 29 września. Innymi słowy, cały proces jest identyczny, 

jak poprzednio - najpierw orientacyjna liczba zamówienia, potem opłata.  

 

Proszę poinformować nieobecnych kolegów, rodziny, znajomych,  

a w razie pytań, proszę dzwonić, przychodzić osobiście lub pisać maile.  

 

Alicja Zembrzuska 

Wydział Komunikacji Społecznej KWP w Olsztynie 

tel. 89 522 54 38  
sł. (731) 54 38 

K a r n e t y  d o  k i n a !  
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Akcja zaczęła się 1 września, skoncentrowana jest przede wszyst-
kim na tym, aby uświadomić niechronionym uczestnikom ruchu 
drogowego, jak ważnym elementem ubioru są 
kamizelki odblaskowe. W ramach działań profi-
laktycznych zostanie rozdanych 150 kamizelek 
odblaskowych. 
 Policjanci zwracają uwagę, że pieszy, który 
porusza się po ciemnej drodze bez odblasków, 
tak naprawdę jest niewidoczny. Kierowca za-
uważy taką osobę dopiero z odległości 20 me-
trów, a to nie daje mu szansy na reakcję. Nato-
miast jeśli pieszy ma na sobie elementy odbla-
skowe, kierowca widzi go już z ponad 150 m. Ominięcie takiej 
osoby nie sprawia wówczas problemu. 
Problem niewidocznych pieszych zwykle nasila się jesienią i zimą, 
kiedy zmierzch zapada wcześniej. Wtedy nawet w terenie zabudo-

wanym i przy świetle lamp człowiek poru-
szający się wzdłuż drogi, a nawet przecho-
dzący przez jezdnię, jeśli nie ma odblasków 

- jest słabo widoczny dla 
kierowcy. 
Od 31 sierpnia 2014 roku 
wszedł w życie obowią-
zek noszenia elementów odblaskowych przez 
wszystkich pieszych poruszających się po 
zmierzchu poza obszarem zabudowanym. Bez 
odblasków będzie można się poruszać po 
zmierzchu jedynie po drodze przeznaczonej 
wyłącznie dla pieszych lub po chodniku, bądź w 

strefie zamieszkania. 
 

 Na terenie powiatu mrągowskiego policjanci z Komendy Powiatowej 
Policji w Mrągowie rozpoczęli akcję, której głównym celem jest popra-
wa bezpieczeństwa uczestników ruchu drogowego. W ramach tych 
działań funkcjonariusze wręczają pieszym  
i rowerzystom kamizelki odblaskowe oraz podkreślają 
jak ważne jest ich stosowanie.  

 

 

st. sierż. Dorota Kulig  

 

Policjanci z Komendy Powiatowej Policji w Lidzbarku Warmińskim 
zaprezentowali swoja ofertę na II Festiwalu Modelarskim, który na 
początku września odbył się na terenie Ośrodka Sportu  
i Rekreacji w Ornecie. 
Na zakończenie zawodów puchar za najciekawszy model 
pojazdu w barwach służb mundurowych wręczył  
Komendant Komisariatu Policji w Ornecie.  
 
II Festiwal Modelarski o Puchar Orneckiego 
Smoka, to kolejna edycja imprezy, która wpisuje 
się na stałe do ogólnopolskiego kalendarza 
imprez modelarskich. Głównym celem festiwalu 
było promowanie dziedziny modelarstwa jako 

aktywnej formy spędzania wolnego czasu, 
zainteresowanie nauką, wojskiem, techni-
ką i historią.  

Wśród warsztatów modelarskich, wystawy eksponatów i spotkań  
z czołowymi przedstawicielami modelarstwa można było zobaczyć 

pokazy sprzętu bojowego, militar-
nych eksponatów oraz wyposa-
żenia służb mundurowych.  
Komenda Powiatowa Policji  
w Lidzbarku Warmińskim, która 
jest partnerem imprezy zaprezen-
towała sprzęt i pojazdy służbowe. 
Specjalnie na tę okazję zostało 
uruchomione stanowisko techni-
ka kryminalistyki. Uczestnicy 
zabawy mogli między innymi 
odbić linie papilarne, zrobić zdję-

cie „poszukiwanego listem gończym” oraz poznać inne tajniki 
pracy policyjnego eksperta.  
 
Na zakończenie festiwalu zostały wręczone nagrody i wyróż-
nienia dla uczestników licznych zawodów i konkursów.  
Puchar za najciekawszy model pojazdu w barwach służb 
mundurowych wręczył Komendant Komisariatu Policji w Or-
necie kom. Piotr Wojciechowski.  

 

 

Policjanci wśród wystawców Festiwalu Modelarskiego  w Ornecie  

asp. Monika Klepacka 
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Na co dzień policjant pracujący w Zespole Ruchu Drogowego 
KPP w Lidzbarku Warmińskim. Po służbie „zapalony” kolarz – 
amator. 8 sierpnia 2014 r. mł.asp. Oskar Kasiński po raz drugi 
wystartował w prestiżowym wyścigu kolarskim Tour de Polo-
gne Amatorów. Na starcie w Bukowinie Tatrzańskiej stanęło 
prawie półtora tysiąca uczestników. Kasiński uplasował się  
w połowie stawki z czasem 1.22.01, poprawiając swój  
zeszłoroczny wynik o 2 minuty! 
 
Organizacja wyścigów amatorskich jest już trady-
cją największych zawodowych tourów.  
Tak się dzieje we Włoszech, Francji,  
a także od pięciu lat w Polsce.  
Trasa w Bukowinie nie jest długa, 
ale za to bardzo wymagająca. 
Słynny podjazd, nazywany przez 
kolarzy ścianą Bukowina, budzi 
respekt, to doskonałe miejsce do 
sprawdzenia umiejętności kolar-
skich. Kolarze pokonują trasę  
z przewyższeniem 820 metrów,  
a najtrudniejszy podjazd ma  
23 stopnie.  
W świecie kolarskim mówi się, że Tour 
de Pologne plasuje się zaraz po trzech 
wielkich pętlach, czyli Tour de France, Giro 
di Italia czy Vuelta Espania.  
 
 
 

- „To mój drugi start” – mówi Kasiński. –„Od początku chcia-

łem nie tylko dojechać do mety, ale też poprawić zeszłoroczny 

wynik. Mimo, że od połowy dystansu jechałem na przebitej tylnej 

oponie, to trasę liczącą 38 kilometrów ukończyłem, poprawiając 

wynik o 2 minuty. To bez wątpienia mój osobisty sukces.  
Wyścig w Bukowinie Tatrzańskiej to doskonała szansa na spraw-

dzenie swoich umiejętności” – dodaje.  
Trasa TdP jest niezwykle wymagająca, stroma i sprawiająca trud-
ności nawet zawodowym kolarzom.   

 
Kasiński swoją przygodę na rowerze rozpoczął pra-

wie 2 lata temu. Teraz swoją pasją „zaraża” 
syna Olka. –„Myślę już o kolejnym sezonie  

i profesjonalnym trenerze. Staram się 

jeździć na rowerze 5-6 razy w tygodniu, 

oczywiście jak praca pozwala” – kon-
tynuuje Kasiński. –„Starty w zawo-

dach traktuję jako zabawę i spraw-

dzenie swoich możliwości. Podczas 

wyścigu daję  z siebie wszystko, 

dlatego każda „urwana” sekunda 

jest na wagę złota. Cieszę się, że 

rower jest coraz bardziej popularny  

i myślę, że z roku na rok będzie nas 

kolarzy amatorów przybywać.  Widać, że 

poziom kolarstwa amatorskiego się podno-

si. Technika jazdy staje się coraz lepsza, lep-

szy jest również sprzęt. Dlatego korzystając z okazji 

chciałem podziękować za finansowe wsparcie Zarządowi 

Terenowemu NSZZ Policjantów KPP w Lidzbarku Warmińskim  

i Warmińsko – Mazurskiemu Zarządowi Wojewódzkiemu NSZZ 

Policjantów w Olsztynie” - powiedział mł.asp. Oskar Kasiński. 

- „Podczas wyścigu daję  z siebie wszystko, dlatego każda „urwana” sekunda jest na wagę złota.  

Poziom kolarstwa amatorskiego się podnosi. Technika jazdy staje się coraz lepsza, lepszy jest również 

sprzęt. Dlatego korzystając z okazji chciałem podziękować za finansowe wsparcie Zarządowi Tereno-

wemu NSZZ Policjantów KPP w Lidzbarku Warmińskim i Warmińsko – Mazurskiemu Zarządowi 

Wojewódzkiemu NSZZ Policjantów w Olsztynie.   

           asp. Monika Klepacka 
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Środowisko policyjne zna ją od lat jako osobę aktywną 

fizycznie, sportowca z wielkimi sukcesami międzynaro-

dowymi. To także dobry duch i prawdziwe wsparcie dla 

rodzin z naszego województwa objętych opieką przez 

Fundację Wdów i Sierot Po Poległych Policjantach.  

Ostatnio Asp. szt. Małgorzata Kowalewicz z Wydziału 

Komunikacji Społecznej KWP w Olsztynie wzięła udział 

w  II edycji Międzynarodowych Zawodów Sportowych 

dla osób w wieku 45+Warmia Mazury Senior Games. 

Zdeklasowała konkurentki w biegu na 800 metrów.  

Kolejna biegaczka pojawiła się na mecie prawie pół mi-

nuty później niż policjantka. 

 

Warmia Mazury Senior Games to międzynarodowe zawody 

sportowe, które propagują aktywność fizyczną wśród osób 

dojrzałych i kształtowanie właściwych nawyków zdrowot-

nych. Pod koniec sierpnia na arenach sportowych w siedmiu 

miastach Warmii i Mazur wystąpiło prawie 1200 zawodni-

ków. 

Asp. szt. Małgorzata Kowalewicz z Wydziału Komunikacji 

Społecznej KWP w Olsztynie podczas uroczystości otwarcia 

zawodów niosła flagę Warmia Mazury Senior Games,  

później wystartowała w biegu na 800 metrów osiągając czas 

3:08.96. Kolejna zawodniczka była na mecie 25 sekund 

później. 

- „Na co dzień staram się trzymać formę. Nie przygotowywa-

łam się specjalnie do tego startu. Biegło mi się fantastycz-

nie. Sukces mnie trochę zaskoczył” – powiedziała Małgorza-

ta Kowalewicz. 

 

- „To nie przypadek, że Małgosia wygrała”- mówi  

mł. insp. Tomasz Stawarski Naczelnik WKS KWP w Olszty-

nie, przełożony policjantki. - „Uprawia sport od lat 70-tych. 

Od wielu lat jej pasją są biegi przełajowe, długodystansowe  

i maratony. Wielokrotnie była medalistką Mistrzostw Polski. 

Policjantka uczestniczyła w 1992 roku w Igrzyskach Olimpij-

skich w Barcelonie zajmując 26. miejsce oraz w biegach 

maratońskich w Berlinie w 1988 r. (3 miejsce), Paryżu w 

1990 r. (2 miejsce), Bostonie 1992 r. (5 miejsce).  

Zwyciężała w maratonach – warszawskim w 1991 roku, w 

Kawaguchi (Japonia) w 1995 roku.  

Małgorzata Kowalewicz to wielokrotna mistrzyni Polski Poli-

cji w półmaratonie i biegach przełajowych, osiągająca suk-

cesy podczas Mistrzostw Europy Policjantów.  

W latach 80. trzykrotnie reprezentowała Polskę w Mistrzo-

stwach Świata w Biegach Przełajowych, w biegu ulicznym 

na 15 km w Adelajdzie, Pucharze Europy w Maratonie  

w Huy, Międzynarodowych Biegach Sztafetowych w Marato-

nie w Yokohamie, Pekinie i Tokio. 

Środowisko policyjne zna ją także jako ogromnego społecz-

nika. Małgorzata Kowalewicz jest dobrym duchem i prawdzi-

wym wsparciem dla rodzin z naszego województwa obję-

tych opieką przez Fundację Wdów i Sierot Po Poległych 

Policjantach. W grudniu ubiegłego roku otrzymała osobiste 

podziękowania za tę działalność od Ministra Spraw We-

wnętrznych”.   

Sukc es  a sp .  Ma łg orz a ty  Kowal ewicz  w  Mię d zynar odow ych  Zawo da ch  S po r t owych   

d la  osób  w  w i eku  45+ Warm ia  M azu ry  Sen io r  Games  

 

podinsp. Anna Fic 
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